
G A Z E T A P O Z N AŃSKA.
Nro. 45-,

vy Ś r o d ę  d n i a  7. C z e r w c a  R o k u  1 § 15,

Do mieszkańców W. Xięstwa Poznańskiego.
Nie mogę njewynurzyć iawnie mego podziękowania i szacunku zacnym 

mieszkańcom v\ mikrego Xięstwa Poznańskiego, za miłość i zaufanie, których 
nam w Kazaem mieyscu naysczersze skłądaię dowody.

, _^ie słowa ty lko , ale oraz czyny poświadczały, iź daleko większa liczba 
w zywey ma pamięci ów czas, gdzie pod opieky łagodnych ustaw, na łonie  
pokotu, handel i przemysł w kwitnącym był stanie, gdzie pod mydrem berłem 
Monaich} , który prawdziwie iest oycem ojczyzny, wszędzie dobry byt panował.

. ^acni mieszkaticy W ielkiego Xięstwa Poznańskiego i ze iesteście prze- 
niknieni ta pamięcią, dowodzi W asze postępowanie, dowodzą W asze piękne 
dary , które taa; wielu z pośród W as złożyło na ołtarzu oyczyzny, dowodzy 
dobroczynne związki, które się pomiędzy Wami utworzyły dla wspierania tych, 
co w sz aclietnem uniesieniu walczenia za dobry i sprawiedliwa sprawę, życie 
swe pomesc c cy w oberże, ażeby się przyłożyli do osiygnienia trwałych błogo- 

wiens a pokotu.^ Z czułem dziękczynieniem uznaie oyczyzna dary, które 
^sum ienną  wiernością obrócone £ędy w miarę W aszych życzeń, a których 
użycie publiczny drogą Waszey doydzie wiadomości.

Mnie zas, uczuciem wdzięczności przejętem u, niech będzie w olno , 
omesc Naszemu Naymiłościwszemu Królowi i W. Xięciu z nazwiska tych 

* a n jc h ,  którzy tak czynnie staraiy się przykładać do dobra powszechnego.
(podp.) G enera ł-P oruczn ik ,

de T h i lm e n »

U W I A D O M I E N I E .
T> r

„..„et,, ™ * ;dawko^  Moneta dotąd tniala kurs, który byt niższym nad wartość iey srebra. Gdy
oubl czność nienoteraZ. ’ dlfferency? zagładzić, dla te g o , aby rak Królewskie skarb y, iako też ś 
* P°nosHa szk o d y , ustanowią sig w igc t y m c z a s o  w i e ,  i ż :

Grosz brusk i zdaw kow ey m o n e ty , w  sw e iey  prawie is to tn e j  w artości, za C ztery  
r grosza p o lsk iego , a Czeski czyli Szostak za trzy i pół grosza polskiego w kursie bydź  

uw ażanym , i  w e  wszystkich Kassach w tym  znaczeniu przyjm ow anym .
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Przeb ite  w  Xiestwie Warszawskim z Pruskich O sm aków , Piącio groszowki maia w Kassach 

tylko za« Cztery grosze polskie bydź prsyimowane.

A żeby uniknąć niedogodności, która nieuchronny Ułomek za sobą ciągnie, maią
od dnia dzisieyszego w Xigstwie Warszawskim bite am n iey  warte miedziane Grosze 'polskie 
na Półgroszki bydź redudowanemi, a tylko stare nierównie lepsze Prusko południowe 
Grosze miedziane w pełney ich wartości bydź zachowane.

Wszelkie Pruskie miedziane pieniądze rnaią bydź bez Excepcyi w  swey zupelncy wartości od 
dnia dzisieyszego prżyimowane, a ponieważ daleko są lepsze a niżeli Polskie, napom na sie wiec 
wszystkich mieszkańców Xiestwa Poznańskiego, ażeby wszelkiey miedzi,  nad te ,  która redukowana 
do pół Groszkow starali sig pozbywać, również i Uziesigciogroszowek, gdyż kurs ich i tak w krotce 
wzbronionym  bydź musi, również w niedługim przeciągu czasu i Dwudziesto Graycarowki me beda 
mogły  bydź wyźey przyimowanemi iak w Czterdziestu groszach.

Chociaż z mit na Kursu staie się nieprzyiemną, wszelako zawiadomiona czgść publiczności prze. 
kona sig o potrzebie tego, uważaiąc, iż nieplatkowey m onety ,  która naywigcey ciśnie prostey Klassy 
mieszkańca, z powodu Agio na niey opłacanego, k tóre  przy złych gatunkach monety staie sie meu- 
ch ronnem , pozbywać wypada.

P o z n a ń  dnia 7. Czerwca 1815.

K ró lew sk o -P ru sk i  N aczelny Prezes W ie lk iego ' N iestwa 
P o zn ań sk ieg o , 

Z e r b o n i  di  Sposel t i .

Z  Poznania dnia 6. Czerwca.
W  d n ia ch  a i 3. r a .b .  wszystk ie w ła d z e  tu tey- 

sz e  z ło ż y ły  sw ą  a t te n c y ą  I W .  P re z e s o w i  N a ­
c z e l n e m u  W .  X ies tw a  P o z n a ń s k ie g o ,  Zer- 
loni di Sposetłi, od  k tó rego  p rz y ię te  by ły  
z  w łaśc iw ą m u  g rzecznością .  W e  w szystkich  
w y r a z a c h ,  z k tó re m i  J W .  P re z e s  d a ł  się  s ły ­
sz eć  do z e b r a n y c h  M agistratem , o b w iescz a ł  
sig  d u c h  sczod rob l iw ego  r z ą d u ,  któpy k a ż d e ­
go m ie sz k ań ca  W .  X ię s tw a  do  n ay p ięk n ie y -  
s z y ć h  n a d z ie i  p rz y sz ło śc i  u p o w a ż n ia .

Z Berlina dnia 1. Czerwca.
W e  w torek, wieczoreńa około  godziny 7., 

przybył N . Król z Wiednia w naypoźądań- 
ezym  stanie zdrowia, do zamku Szarlotten- 
burga} gdzie od zgrom adzoney Swey dó- 
Btoyney rodziny z serdeczną radością został 
przyigtym  i  powitanym .

P o w r o t  N .  K róla u d a r o w ą ł  w czoray  s to l icę  
tu teyszą  w ielk im  fes tynem  woyskoWyrn. D n ia  
tego  stoiące tu w oysko o t r z y m a ło  częścią  
n o w e  c h o rą g w ie ,  częścią  że la zn y  krzyż i 
W8t<; g t  p ° w s z e c h n e y  o zn a k i  h o n o ro w e y  do  
n oszen ia  ria w ie rz ch o łk u  chorągwi. U ro c z y ­
stość la o d p raw iła  się  na p lacu  m u sz try  w zw ie­
r z y ń c u ,  gdzie  ca łe  w o y sk o ,  na leżące  do  dy-  
w izyi gwardy s k ie y , z e b ra n e  by ło .  D o  no-., 
w ych  chorągwi w bił N. Król p ie rw szy  g w ó ź d ź ,  
a p rzed  w y s ta w io n y m  tło n a b o ż e ń s tw a  i p o ­
św ięcen ia  chorągwi O łta rz em ,  t r z y m a ł  J O .  
X ią ż ę  K a ro l M e k ie n b w g ^ ty e h f i^   ̂ iako S zef  
b ry g ad o w y  wszystko  li g w a rd y i ,  dw ie  n o w e  
chorągw ie,  n a d a n e  d r u g i tm u  pu łkow i gw ardy i 
i bata l ionow i gw ardyi s rz t - I c o w ,  do  k tórych  
w szyscy  K rólew scy  X ia ż ę ta ,  o b ec n i  G e n e r a ­
ł o w i e ,  tu d z ie ż  O f ice ro w ie ,  F e ld w e b lo w ie ,  
P o d o f ic e ro w ie  i n ie k tó rzy  p rośc i  ż o łn ie rz e  
gwozdzie poprzybiiali.
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P o te m  po stósowney do o b rząd u  mowie, 

Kaznodzieia brygadowy W eber  od brygady 
grenadyerów , p o ś w i e c i ł  chorągw.e P o  ukoń­
czone,n poświęceniu chorągwi uszykowały się 
w oyska , artylicrya na lew em , razda na pra­
wem skrzydle ,  tak że ostatnie przypiera ło
0 pałac K r ó l e w s k i ,  a pierwsze ro zaąga ło  się 
w znaczney  przestrzeni po za Brandenburgską  
bram ę na grobelney drodze Szarlotenburgskiey. 
O k o ł o  godziny gtey aiechał N . Król konno 
z S%arlotenburga , powitany radośnem i 
okrzyki woyska i lu d u ,  i przeiechawszy 
od l e w e g o  skrzydła linią woyska , zatrzym ał 
s i ę  p r z e d  zamkiem Królewskim, kazał woysku 
przecięgnęć koło siebie , i oświadczył Swe 
]Sfaywyisze ukonten tow anie  z  p iękney iego
postawy :

Z tzm tąd udał s ię N .  Król do Swego pałacu, 
wydał p a ró l ,  i pokazał się przez okno zgro­
m adzone) ' w wielkiein mnóstwie publiczności.

W  połudn ie  obiadował N .  Król w Szar-  
lotenblirgU  z dziećmi Sw oiem i, X iążątam i
1 XiężnicZkami.

D nia  3. Czerwca.
O negday  odbył N. Król wielką paradę  

woyska w Poczdflffliu , gdzie wydawszy parol, 
i zabawiwszy nieęo w z a m k u ,  pow rócił  do 
Szarlotenburga  i iadł tam że  obiad z K róle-  
wskiemi Xiążętami i Xiężniczkami.

W czoray da ł  N . P an  w tu teyszym  zam ku 
wielki obiad m ilita rny , na k tórym  znaydowali 
się także Brygadyerowie i sztabowi Oficerowie 
wychodzącego dziś ztąd korpusu.

Jego Królewiczowska Mość Xiążę Fryderyk  
P r u s k i , powrócił ze Strelic.

Z  D rezna dnia 29. Ulata.
N . K ról Saski spodziewany iest dnia 7- 

Czerwca do swey sto licy , zkąd uda się do 
swego latowego pomieszkania* do P iln icy , 
gdzie czynią wszelkie przygotow ania  «a  iego

przyięcie. W  ciągu tego tygodnia Królewsko* 
Pruskie  W . Rządztwo odda rządy mianowa- 
ney  przez Króla Kornmissyi, z łożoney  z Mi­
nis trów , H rabiego Hohenthal i Globig  ( k tó ­
rzy powrócili z W ie d n ia ) , i taynego R adcy  
G utschm id. D o dnia 5. Czerwca ustąpi obce  
Woysko z pozostałey  części Królestwa.

Rozrządzenia  te są skutkiem traktatu pokoiu  
rriiędfcy N .  Królem "Saskim a N .  K ró lem  
P ru sk im , zawartego i podpisanego w W ie ­
dniu  dnia  i 8 g o ,  zatwierdzonego dnia 
2 igo  t. m . , i podanego  tu  do publiczney 
wiadomości przez Pruskie W .  Rządztw o. 
Prowincye pj-ztz N. Króla Saskiego na  rzecz 
N . Króla Pruskiego w skutek rzeczonego tra­
ktatu im ien iem  Jego i wszystkich Jego  po tom ­
ków i następców na wieczne czasy odstąpione, 
otrzyinaią nazwisko Xięstwa Saskiego. N .  
K ró l P ru sk i ,  dołączy do ty tu łu  swoiego ty ­
tu ł  Xięcia Saskiego, Landgrafa  Thuringsk ie -  
g o ,  Margrabiego obydw óch Luzacy i i H r a ­
biego H ennebergskiego , N .  Król Saski u ż y -  
w ić  będzie nadal ty tu łu  Margrabiego W yższey  
L u z a c y i ,  L andgrafa  Thuringskiego i H rab ie ­
go H ennebergskiego. Z  części Sa xo n ii , nie- 
należącey do P ru s s ,  ustąpi woysko Pruskie  
w prziciągu dni 14. od dnia zatwierdzenia 
rachu iąc ,  a zarząd oddanym  zostanie w ła ­
dzom Saskim. Co się tycze w oyska, przyięto  
za za sad ę ,  że prości żo łn ie rz e ,  Podoficero­
wie i wszystkie osoby woyskowe, niemaiące 
stopnia Oficerskiego, należeć będą wedle 
mieysc urodzenia  swego do rządu Pruskiego 
lub Saskiego. Oficerom zostawiony iest w olny 
w ybór pozostać nadal w służbie iędnego lub 
drugiego rządu. —  D ług i prow incyonalne  
p rzeym uie  w całości rząd posiadający prowin- 
cyą. N. Król Pruski p rzyrzeka , urządzić 
wszystko, co się tycze własności i dobra  obu ­
s tronnych  p o d d a n y c h ,  wedle naysczodrobli-  
wszych prawideł. M ieszkańcom m a  bydż 
wolno przenosić się z maiątkiem z iednego do 
drugiego kraiu bez opłacenia gabelli-
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Połączona Kommissya zatrudni się w Dre- Królewsko-Pruskie W  R 71fi ,
TP r w m r l n a i t i t n r r . i  « i i i r n ń c 9 i t « » . n  1 z  Z t W O  P O S t S n C *

Wiło pod dniom *8. t. m . , że w Pruskiey czę­
ści Królestwa Saskiego, także oprócz służby 
woienney, wszyscy m ęsrzyzni, któ ^
rok ukończyli, nosić maią u kapelusza Pruską 
kokardę narodową.

Z/lie powyższymi przedmiotami i u komży swe
dzieło naydaley w czasie trzech m iesięcy.__
Pośrednictwo Austryackie przyimuią obiedwie 
strony. P . ru s s y  dostarczać będą corocznie 
S a x o n i i  i 50,000 cetnarów soli, w umiarko- 
waney cenie, która wyrainiey oznaczoną zo­
stanie. Ilość ta mpźe bydz' podwyższoną do 
2 50,000 cetnarów. Król Jmć Saski uwal­
nia się od wszelkiego obowiązku ze strony 
Konwencyi Baiońskiey i t. d.

Razem z tym traktatem pokoiu wyszła de- 
klaracya Króla Saskiego datowana dnia 22. 
M aia, do mieszkańców odstąpioney części 
Królestwa Saskiego, w którey ich zawiado­
m ią , iż zezwala na odstąpienie części swych 
państw, względem którey Kongres Wiedeński 
postanowił. W  tey deklaracyi uwalnia N . 
Król poddanych i żołnierzy w prowincyach 
odstąpionych, od przysięgi i powinności ku 
niemu i iego domowi, zalecaiąc im , ażeby 
byli wiernymii posłusznymiswoiemu nowemu 
Monarsze.

Względem obięcia wposiadanie części Kro-* 
lestwa Saskiego, odstąpioney N, Królowi P ru ­
skiem u, wydał tenże w Wiedniu dnia 2 s.. 
Maia patent, który przez Królewsko - Pruskie 
W . JEłządztwo ogłoszonym został, a w którym 
rzeczona część wedle prowincyi, dystryktów, 
granic i t. d. dokładnie jest opisana, przy 
oświadczeniu, iż dia oznaczenia Królewsko- 
Pruskiego władztwa wystawione bydź maią na 
granicach orły Pruskie , herby poprzybiiane, 
i że Minister stanu Baron Reck przeznaczony 
iest do odebrania przysięgi hołdowey. Mie­
szkańcom zapewniona jest opieka , urzędnicy 
pozostałą przy swych ppsadach, każdy zosta­
nie w posiadaniu swych praw prywatnych, 
ufrzymuie się Konsiytucya s tanów , i przy­
wiązaną będzie do ogójney konstytucyi, która 
wszystkim Królewsko - Pruskim państwom 
ina bydż udzielona.

. D m n 3°- Maia. 
oyskowi Sascy, urodzeni w prowincyach 

odstąpionych, zostali wczoray uwolnionymi 
od przysięgi i powinności. *

tzy.i<.ią czynić przygotowania na przyie- 
cte naszego Króla. VV wielkim o g ro d z i  sta- 
wtaią bramę honorową, i inne rob%  *
.o b iem a , ile tego krótkość czasu d o z la lL

Z  Wiednia dnia 26. Maia. 

J ^ 7 k° - SaSCy Xiąźe-t a ’ Fryderyk Au-
g u s t x M em ent, wyjechali ztąd do woyska

tu rla ŴImoyekWateIy- Prz?by* *  >*>«"*- 
W in cin g erT d e^  {° ‘Rossy‘si:‘ Generał iazdy

Z i c h \ K  Puł* ow ° *  Rosner od pułku
wsko °v2 l n a~^ 0 ' otrzymali Króle­wsko-Pruski order zasługi.

JDnta 14. t. m. odprawił A ręy -X iążę  'fan 
wiazd swoy do Medyolanu. N a z a i u l  wfzy!  
stkie cywilne, wojskowe i duchowne władze 
toz samo wszyscy mieszkańcy Królestwa Lom! 
bardzko. VI enecyanskiego, wykonali przysig-

M u .  Kota przy.ięg, ; p
rzeta iny  i poprzysięgamy Bogu „ L o h k o J .

saizowi Franciszkowi 1 ; , j ■ . i • naszemu nay-miłosctwszemu wł i d c v  ;i lego prawnym nastę­
pcom , ze zawsze starań *, • , . . c się uedziemy o po-mnaźaoie dobra ,eg? ; A J
go zapobiegać ze  w Sz y ! l k i c l , s i ,  ,

«kodz.e ,  uaczerbkowij i , prawi)a,ać J
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idego  c a i u  iak przystoi na wiernych i posłu­
sznych poddanych. Tak nam B o ż e  dopo- 
m o żJ“

P o d ł u g  g a z e t  n a s z y c h , woyska sprzymie­
rzone po n a d  w y ż s z y m  R enem , tworzy wtey 
chwili o g r o m n a  po tęgą  U p e w n ia j ,  i e  sa­
mego w o y s k a  B a w a r s k ie g o  lest 5 2 , 0 0 0  l u d z i .  
W o y s k o  v V i r t e m b e r g s k i e  p o d a i ą  n a  2 0 , 0 0 0 ,  

Badeńskie na t a , 0 0 0 ,  Heskie na gooo l u d z i .

Dnia 2§. Mata.
N. Cesa rz  Rossyiski wyiechał ztąd dnia a5 . 

1 m- o godzinie 1 itey przedpołudniem, a N. 
K r ó l  P r u s k i  o godzinie a g i c y  ranney. Cesarz 
jm ć  udał się tymczasowo do Monachium, a 
Król Jmć Pruski do Berlina.

Wczoray o poranku wyiecliali N . Cesarz 
i N. Cesarzowa do Monachium i A uszpm ga  
z  orszakiem swoim. Ztamtąd uda się N. Ce­
sarz do główney kwatery woyska sprzymierzo­
nego do Heilbronn. N. Cesarzowa, powróci 
dnia g. Czerwca do lViedni(l-

Po stoczoney pod Tolentino stanowczey 
hitwie, woyska Austryackie wciąż ścigały 
Neapolitanów, mimo przykre drogi między 
górami, i niezmiernych trudów , które się 
wszędy nastręczały w tak przykrym pochodzie. 
Kolumny pokonały wszystkie te przeszkody 
z  uaychwalebnieyszem poświęceniem. Król 
Neapolitański niemogł nigdzie odetchnąć, a 
woysko i ego, ciągle ze wszech stron nagaby­
wane, zaniechać musiało wszelkich mitysce- 
wych korzyści, dla ocalenia części ogułu. 
Rzecz niezawodna, źe ten odwrót do dnia 1 3- 
kosztował mu iu £ przeszło połowę woyska 
iego. Polny Marszałek Porucznik Mohr, 
któremu poruczone było bezpośrednie ściga­
nie nieprzyiaciela podłużnie wybrzeża mor­
skiego, przebył dtiia 8- Tronto , a przednia 
straż była iuz dnia łs^  w popoli. W stoczo;

nych na tey przestrzeni kilku potyczkath, 
nabrał Tzeczony Polny Marszałek przeszło 
a 500 ieńców. Generał Semzer opasał dnia 
12. t. m. Pescara. Generał Ecardt przebył 
z swą kolumną bardzo przykrą drogę między 
góram i, ciągnąc przez Asmatrice doAquita, 
Polny Marszałek Porucznik Bianchi,  stanął 
z głównem woyskiem dnia t a. w Aquila t 
dokąd ciągnął przez Ter ni i Rieta. T ym  
czasem Polny Marszałek Porucznik, Hrabia 
Nugent, zgromadził wszystkie swe siły 
w R zym ie , i ruszył gościńcem od Edltn on- 
tone do Ceprano, gdzie oddział woyska nie- 
przyiacielskiego zdawał się chcieć usadowić. 
Uderzył nań pod Ceprano , odpar ł ,  i zabrał 
wiele ieńców. Nieprzyiaciel spalił m ost,  i 
cofnął się do St. Germane. Osławiony Nea- 
politański Generał Manhes, niegdyś chłosta 
Kalabryi, dowodził w tern mieyscu. Król 
Neapolitański, z ostatkami swego woyska, 
złożonego tylko iescze z 12,000 ludzi pie­
choty i 3000 iazdy, przeciągnął szybko w no­
cy na i i .  koło Sulmony. Przegrana bitwa, 
szybki odw rót,  wielka liczba ieńców, znaczna 
dezereya, w krótkim czasie tak go osłabiły , 
że nie iest w stanie zwiedzenia porządney 
potyczki, poktóreyby sobie mógł jakąkolwiek 
obiecywać korzyść. Polny Marszałek P o ru ­
cznik Bianchi połączył teraz całe swe woy­
sko. W  ostatnim swym pochodzie naprzód 
nieponiósł on żadney straty, i bez ustanku 
ściga sczątki woyska Neapolitańskiego.

Francuzka fregata la Pomona, którą wy­
słał Napoleon, ażeby przewiozła matkę iego 
i brata Hieronima,  E x  K ró la ,  z Neapolu 
do Francyi, zabraną została od dwóch linio­
wych okrętów Angielskich, utraciwszy w po­
tyczce 25 ludzi w zabitych 151 rannych.

Z  Bamberga dnia 21. Muia.
W ódz naczelny woyska Rossyiskiego, Hra-
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bia B arcldi de T olly , przybędzie tu wkrótce 
z swą główną kwaterą.

Imperatorsko - Rossyiski Generał Baron 
Sacken przybył wczoray wieczorem do Bai- 
reu th , gdzie przez dni kilka zabawi. Pier­
wsza kolumna iego Korpusu dziś tamie stanie.

O d  Menu dnia 24. Mula.

Wielka część woyska Austryackiego, Ba­
warskiego i Wirtembergskiego stoi na leżach 
w W. Xięstwie Badeńskiem. Drugi Austrya- 
cki Korpus odwodowy stoi w Wirtembergii. 
W oysko Rossyiskie oczekiwane iest w Bawa- 
ry i  i Frankonii. Rossyanie przeprawiaią się 
przez Ren pod Appenheim.

W  okolicy Erfurtu stać będzie Pruski Kor­
pus odwodowy.

W . Xiążę Badeńeki wyiechał dnia 20. do 
górnych prowincji, dla odbycia popisu liczne­
go woyska Badeńskiego w Muhlheim.

Główna Kwatera Xięcia Schwarzenberga  
Stanie dziś w Heidelbergu. Dnia wczoray- 
szego przybył tam Królewicz Wirtembergski, 
i był przytomny w ShwetZi/lgen  rewii, któ­
rą odbył Polny Marszałek Xiąię  W r e d e  
z woyskiem \V. Xięcia Heskiego.

Ho Frankfurtu  przybyli Rossyiski Generał 
Porucznik Hrabia Richelieu i Austryacki 
G enerał artylleryi i Polny Marsz. Porucz. 
Ba ron Reissner. Goniec Hiszpański biegł 
z  W iednia  do M adrytu.

Królewicz Bawarski przybył dnia 24. do 
Manheimu.

D n ia  27. Maia.

Dnia 2 2. zjechała do Ratysbony była Kró­
lowa W estfalska, i zabawi tamże przez dni 
kilka.

Franeozcy Generałowie d ’Qllois i Mon- 
tezey  przybyli przez Sztbaycaryą do Frank-- 

fo r tu . Jadą oni do Gandawy do Króla.

Dnia 24. przyciągnęły do Bnmberga a 
bacerye Rossyiskity artylleryi, każda z u s ta  
dział, a nazaiutrz ruszyły w dalszą drogę ku
Renouii. 

Z  Bruxelli dnia 24. Maia.

Donoszą z Gandawy: Przybył tu Minister 
przychodów Baron Louis. Xiążę Talleyrand 
spodziewany lada dzień z W iednia  Obey- 
mie on urzędowanie iako pierwszy Minister, 
i prezydować będzie w radzie stanu.

Kred Francuzki kazał wybić medalion 
z swym wizerunkiem. Na zwrotnicy stronie 
iest napis. M i e r n o ś ć .  Otrzymać go maią 
wszyscy Francuzi, którzy sj«. zakai ą  przy 
zwaleniu rządu przywłasczyciela.

Ciało dyplomatyczne przy Królu Jmci, 
będzie niezadługo tak liczne, iak w P aryżu .

Xią£ę W ellington  znisczył iuź pierwszy 
układ B o n a p a r t e g o .  Ostatni miał 
zamiar postępować wzdłuż wybrzeża, dla 
oddalenia od niego Anglików. Tymczasem 
pierwszy, przenikaiąc zamysł swego prze­
ciwnika, >cazał całą okolicę z tey strony zalać 

przez co wszelkie natarcie stało się 
niepodobne, m. Z tego powodu kazał Bona­
parte  wieikiey części swego woyska ciągnąć 
bardziey na wschód, i spodziewaią się, że 
pierwsze spotkanie nieprzyjacielskie zaydzie 
między $aar i Renem. Także tV wewnę- 
trzney orgardzacyi licznego woyska H anno- 
werskiego, ważne Xiąz ̂ Wellington poczynił 
rozporządzenia. Generał A llen , który się 
wsławił w woynieHiszpańskiey iako dowódca 
legii Niemieckiey, dowodzić niem będzie 
.bezpośrednio pod rozkazami Xiecia W el- 
lingtona.

Xiążę Blue her znayduie się z Generałem 
Hrabią Gneisenaa w i i  am ur , dokąd przy­
byli dnia 17. t. m. X ią ię ta H e sk o -H  ornburg- 
ski, J e r z y  A n h a l t .  Dessau, i A lb re ck t 
Schwarzburg-Kudolstadt.
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zm ie r za -Poruszenia woyska Fraacuzbego zrc
ią ku Mesieres Cp°  natł  ^ oz'- “ lo n '*1 ie
( p o  nad  i\ ozellqS)-

W i n d o m o i c i  z  F r « , , c y i  
do d n u „ 

R o z r u c h y  : poruszen ia  n a  k o r z y ć  K r o k
i Burb o t i ó r r  . . « i %  »  P.arjUi . po
I > e p a r t a n « » ta 6 h* 1 Pov' ^ K6zaH  s“ ł ™ d zi e n-

: ' i r o J k i ,  k tó re  Bonaparte pr ze ds ięb ie rze  
W Paryżu  i w okolicy , d o w o d z ę ,  iż wca le  
t e m u  miastu n ie do wi e r za ,  i źe  ie za  u ieprzy-  
iaciełskie uważa.  VV'arownie,  k tóre zak łada,  
w y m ie rz o n e  są lak p rzec iwko  mi e sz ka ńc o m  
wewnąTrs! i iako też przeciw n a p a do w i  ze w nę-  
trzoemu. Spodz iewają  s i ę ,  źe  do  dn ia  l o .  
Czerwca  tak dalece b ę d ę  p o s u n i ę t e ,  iż dzia ła  
b e d ą  m o g ł y  bydź  za toc zon e .  W a r o w n i e  te 
o t r zy tna ią  400  dział  z F izgeunes , i zn ac zn ie  
ie op a t ru ią  sz t ache tami .  500 Of ice rów uczy  
m us t ry  s p r z y m i e r z o n y c h  przt  d m i t ś c i a n ó w ,  
w k tórych  Bonaparte, z d a i e s i ę  nay większą 
p o k ła d a ć  u tność .  l jzbraia. ią ich 50,000  ka ra­
b i n ó w  z l^incennes, a  G e n e r a ł  Darricau 
d ow odz i  nimi.- Z e  20 l in iowych o kr ę t ó w  
b ie rze *ti 1500  większych i mni tysz .ych  dział ,  
w celu b ronienia  Paryża i granic ,  Każd y  
P o cź tm is t r z  mus i  dwa n a .y k ps z e  konie  z po-  
r z ty l io r i em p os ła ć  n a ' p e w n e  p u n k t a ,  dla 
P rzewiez ien ia  tym s p o s o b e m  r z e c z o n y c h  dział  
na  p r ze z n a c z o n e  mieysce .  Z a k ł a d a  także 
’°uaparte ko ło  St. Denis k a n a ł ,  ażeby. 

W Po t rzebie za lać m ó g ł  okol icę.
p o łu d n io w c y  Francji n i e zm ie rn ie  lud  

jest  p rzywię?ai ly do Kró la .  D z i e ń  n ie z e y d z ie  
b e z  k łó tn i  Of ice rów i ż o ł n i e r z y  z o b y w a te ­
l ami .  W’szy8cy p rawi  mieszkańcy  p rzychy ln i  
-są Królowi .  Nanylia  ce lu ie  ru ia l i zmem.  
T a k ż e  w Lunel i „51 ries by ły  poru sze n ia ,  
k tó r e  tylko z ciężkością poskr  in iono.  W  7 U- 
luzie trtj Bonapnt te ba rd zo  s łabe s t r onn ic two;  
podobnież w Bayonie i Bordeaux, gdzie

i e d n e m u  Ofice rowi  e p u l e t y  z r ami en ia  zdar to.  
W  Marsylii p o z a m y k a n o  d o m y  k a w y ,  zaka­
z a n o  skup ian ia  się po u l i c a c h ,  a d ez e r ey a  
śmierc ią  m a  bydź  ka ra n a ,  z p o w o d u ,  że  
z  i 3 g o  p u ł k u  p r ze sz ło  500 lud z i  usz ło .  
T a m ż e  w y d a n o  odezvcę ,  p o d ł u g  k to rey  ka-  
żde r i ,  co się po w aż y  m ó w ić  p rzec iwko Bona­
partemu  ,ż o d e s ł a n y m  zos tap ie  do  tw ie rdzy  
La il/lalgue p od  Talonem. Stemwszys tk ie tn  
szydzi  każdy  z tych pogroźpk ,  a dobr a  sp raw a  
m a  nays i ln ieysze  i nay po w sz ec h n i ey sz e  s t r o n ­
nictwo.

W  IPandei p o m n a ż a  s ię  ciągle s t ronnic two 
B u r b o n ó w .  Zosta i e  o n o  w zw ią zku  z La­
val i w ielu  miastami  Bretanii.

B a ro n  /Vienneville, k tó ry  b y ł  p o zo s ta ł  p r zy  
Cesa rz owe y  iako S e k r e t a r z ,  p r z y b y ł  do  Pa­
ryża i m ia ł  d łu g ą  a u d y e n c y ą  u  Bonapartego.

H r a b i a  Carnot m i a n o w a n y  ies t  W. U r z ę ­
dn ik i em  legii  h o n o r o w e y .

Xią dz  Sicard w y ic c h a ł  do  Anglii.
G e n e ra ła  Vandamme, p od o b n ie  iak Neyttj 

o d w o ł a ł  Bonaparte od w o y s k a ,  i kaz a ł  m u  
się oddal i ć do  włości  ieg®. D n i a  19.  t. m .  
G e n e r a ł ,  H ra b ia  Lobau, ob ią ł  d o w o d z tw o  
po G e n e r a l e  F'andanime.

W^igCanino (Lucyan Bonaparte), p rz e ­
pędz iwszy tyle lat  za g r a n ic ą ,  i o świadcza ­
jąc z a w sz e ,  źe  n igdy  b ra tu  swo ie rnu  s łu ż y ć  
nie  b ę d z i e ,  p o i e d n a ł  się z n i m ,  i dnia 17.  
t. m.  b y ł  na r adz ie  s t a n u  w un i f o rm ie  g w ar -  
dyi  na ro d o w cy .

Dn ia  1 7 . ,  w yr us zy ło  kilka o d d z i a łó w  sta­
rcy  g'warclyi z Parysa, ciągnąc ku  p ó ł n o -  
cney  granicy,  a naza iu t rz  l a o o  ludz i  m ł o d e y  
gwardyi  w t a k ie m że  p rz e z n a c z e n iu .

Z  mie szkańcami  p r ze dm ie ś c i ó w  Saint A n ­
toine i  Saint Marceou, k tórzy  się s p r z y m i e ­
rzyl i  dla  o br on y  P aryża , z ł ączy li  się t akże  
p rze dmi eś c ia n ie  St. Den/S i St, Martin.

G ł ó w n a  kwate ra  Bonapartego b ęd z ie  
w Laon , dokąd  iuż  p r zed  cz as em  w ie lu  
G e n e r a ł ó w  w y ie ż d ża  z Paryża.
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D n ia  b ieżącego  m iesiąca  o b c h o d z o n o  
■fu u r o c z y ś c ie , z w y k ły m  s p o s o b e m , r o c z n ic ę  
u ro d z in  W ie lŁ iey  X ię £ n e y  R ossy isk iey ,  K a ­
t a r z y n y P a w ł o w n c y , o w d o w ia łe y  X ię £ n e y
H a ls z ty ń s k o - O id e u b u rg s k ie y .

E k o n o m ,  k tó ry  iescze teraz umiesczony, zro-  
zumieiący doskonale ekonomią Polską, Pruską i  
M eklenburgską ,  zakoli też w architekturze do ­
świadczony, życzy sobie wraz z ż o n ą s w o ią ,  k tó ra  
także doświadczona vr prowadzeniu, gospodarstwa 
ekonom icznego, na Jan  roku  bieżącego przy­
zwoicie przy iakiem Państwu czyli dworze, utnie- 
sezony bydż. Resztę w tey mierze można w Sza­
nownym Poczramcie Kargowskim przez listy fran­
kowane się dowiedzieć.

K a r g o w a  dma i .  m. Czerwca 18 15-

Ostrzeżenie.  P raw y Właściciel rewersu wysta­
wionego przeżeranie na dn iu  12. ro. Maia r .  b. na  
fttm tnę Tal. 2qo, płatnego w miesiącu Grudniu r. 
b . ,  zagubił tenże według uczynionego dziś do 
mnie doniesienia. Ostrzegam każdego w sezegól- 
nośc i , aby rewersu tego od nikogo pod żadnym 
pozorem m enabyw ał,  gdyż prawy Właściciel iego 
dziś iuź przezemnie zaspokoiony został.

P o z n a ń  dnia 6 .  rn. Czerwca r 8 l 5-
S t ani sław  K rzyżanow ski-

Ohwiesezenie.  Stosownie do udrielonego sobie' 
Commissoriam przez Wydział Trzeci Prześw. T ry ­
bunału  Cywilnego Departamentu Poznańskiego 
reskryptem z  dnia 12. Kwietnia r .  b. w sprawie 
sukcessyino-Iikwidacyiney nad roaiątkiera n iegdy 
Ur. Stanisław a K urnatowskiego-, i w skutek roz­
porządzenia z dnia 17. tego miesiąca, wyznaczył 
podpisany Pisarz A ktow y Powiatu Krobskiego 
term in d o  przełożenia rachunków przez opiekę 
nieletniego. O ttokara Kurnatowskiego' z  admini- 
stracyi massy czynney składanych, do deklaro­
wania się Wierzycielów nad niemi i d o  naradzenia 
się o sposobie dalszey adroinistracyi d ó b r  do massy 
należących,  od  S. Jana  r .  b ,  n a d z i e ń  19. C z  e r- 
w c a  o 9  g o d z i n i e  w swoim domu tu w  lła ~  
m czu  przed bramą P o n i e c k j  położonym,  m

k tó rym  się wszyscy Wierzyciele rzeczor.ey massy 
megdy Ur. S tanisław a K urnatow skiego, k to r /y  
się do aktów zgłosili i sv^ pretensye udow odnili ,  
stawie zechcą, inaczey będzie uważano, lak gdyby 
przeciw składanym przez opiekę rachunkom nur 
niemieli do-nadmienienia ,  a respective stosownie 
do zachowania dalszey adtninisrracyi dpbr Jgodze­
w u , do wniosków stawaiących Wierzycieli p r z y ­
stąpili.

R a w i c z  dnia 22. Maia 1815.
Jako Delegowany

Wolhnhaupt r 
N o t a r y u s z  P u b l i c z n y  

Powiatu Krobskiego.

-  . O g ł o s z e n i e  u p a d ł o ś c i »
Gdy Starozakonny j ako/l M  Katuntlltn .

bogen , handlers w K rotoszyn ie, T rybuna łow i 
Handlowemu łJepartamentu Poznańskiego W y ­
działu drugiego, doniósł ,  iź maiąrek iego n ie -  
wystarcza na zaspokojenie swych wierzycieli, oraz 
* o przypusczenie go do dobrodzieystwa ces«yr 
dóbr prosił ,  z tey czyny T rybuna ł  tenże ,  
wsponinsonego Starozaiccnnego J . M . Katzenellen- 
bogen swym wyrokiem na dniu 23. Maia r. b. 
w stanie up adłości ogłosił,  zaczęcie teyźe z dniem 
ię ty m  m. M aia r .  b .  l a k o  z d n i e m ,  na k t ó r y m -
upadły swą niewypłacalność Sądowt oświadczył,, 
stanowił, o zabezpieczenie osoby upadłego przez, 
przydanie m u  straży Burmistrza miasta Krotoszyna,, 
1 o opieczętowanie majątku upadłego. Sąd Sporny 
Sądu Pokoiu Powiatu Krotoszy óskiegorek wirował, 
Kommissarzetn upadłości w mieysce Sędziego, Ur. 
P io tra  Seyfert, Assessors Trybunału  ,  a Kuratorami 
temczasowymi V /.Rafa łaK urnhow skiegordzie<fz\ca 
wsi Pogrzebowa  w Pogrzebowie, 1 JPana Schiling  
Aptekarza w K rotoszyn ie ,  mianował, upadłego 
z swą prożbą o przypusezenie go dó dobrodziey­
stwa cessyi d ó b r ,  do Sądu przyzwoitego odesłał, 
i stosownie do ar tykułu  2 . łit. g. dekretu K róle­
wskiego na dniu 15. Stycznia 1813 w D rezdnie  
wydanego , w szelkie dalsze w sprawie obecney 
upadłości sądzenie temczasowo* zawiesił.

Rzetelność ninieyszego wyciągu na tablicy 
T ry b u n a łu  handlowego Departamentu Po­
znańskiego Wydziału drugiego, w izbie au-  
dyencyonalney zawieszonego, dnia 23, Mali. 
1815 przybitego ,  zaświadcza 
L e s z n o  T ra u g o tt W o lff ,

dnia 23* Maia i S *5- Pisarz T ryb ,  Handlowego.

Dodateki



O D A  T E K
D O

G A Z E T Y  P O Z N A N S K I E Y
N r. 4 5 .

O B W I E S C Z E N l i
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Kwietnia r. stosownie do> Art. Il6v  i następnych Kodeku Cywilnego, dalsze wyszukiwanie 
j  udowodnienie nieprzytomności’ ł>rata powódki byłego zakonnika w klasztorze- XX. Karmelitów 
w P o z n a n i u ,  fa w ła  Łukasza  Żołądkiewicza , k tóry  od lat wigcey dwudziesto oddalić się miał, 
* rnieysce' terazhieyszego pobytu iego nie iest wiadome, 

w W a r s z a w i e  dnia 16,.Mai* i g i j .
L a  n g  e r ,  Sekr, M , Si 

Pre fek t  Depar tamen tu  Poznańskiego.
Uwiadottńatn Publiczność, i i  wmiesce u c h y l o n e g o  dotychczasowego podwyższonego cfa z wiel­

kiego mostu tuteyszegp Chwalszewskiego od dnia r. Czerwca r. b. wybierane tylko 'będzie cło tak ie , 
Ełkie dawmey do miesiąca Kwietnia l8oę^ pobierane było. Taryffa, wysdzególniaiąca ilośtiego  i od 
ctegp wybierane bydź m a , na wszystkich czterech rogach mostu przylepiona będzie, do którey każdy 
jprreieżdżaiący regulować się zechce.

P o z n a ń  dnia 2*. Maia 1815.
podpisanor L  P O N I N S K f ,

(p o d p .)  Sv G. J. L e k s z y c k ń

w e z w a n i e .
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

-Wzywam ninieyszćm wszystkich Rodziców i O piekunów, których dzieci ospy 'naturalney 
iudzkiey iescze n ieodbyły , aby do zasczepienia ospy ochraniaiąeey (krow ią zwaney) tern spieszniey 
przy stępowali, ponieważ. Ospa naturalna, która za sobą, iak wiadomo,, częstokroć kalectwa oszpecenia 
i śmierć pociąga w różnych okolicach panuie. A  gdy ten nader sczęśliwy wynalazek, iakim iest 
zasczepienie ospy krow iey, blisko przez la t dwadzieścia we wszystkich częściach świata na milionach 
ludzi skutek ssyóy ochraniający przeciw ospie naturalney dostatecznie udow odnił, przeto czas aby 
wszystkie czcze przesądy, mianowicie iakoby ospa krowia od ospy naturalney nieochraniala, tudzięż 
różne choroby po sobie zostawiała ,  zupełnie ustały". Mieszkańcy miasta tuteyszego, przedtnieściów 
i  wsiow pobliźsayeli, któ-rych dzieci tego' dobrodzieystwa potrzebuią, mogą się codziennie do JPana 
Jierfort h a , Fizyka Powiatowego, lub też do JP, Rehfelda , Chirurga,, w tey mierze zgłaszać, którzy, 
jjiebędącym w stanie wynagrodzenia1, chętnie posługę tg. bezpłatnie uczynią,

R oz n a ń  dnia i s ,  Mai* 181*-
podpisanor 1.  P O R I N S R L

Za Sekretarz* Generalnego, J» L e k s z y c k r ,
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D o  przedania. W ieś P rzyborów ko, w Powie­

cie Poznańskim położona, test do sprzedania; o 
warunkach kon trak tu  dowiedzieć się można u ni- 
ley  podpisanego.

w P o z n a n i u  dnia 5* M a*a *815 r- 
Jo nem a n ,

P atron  przy Trybunale Cywilnym 
- Poznańskim .

D o przedania. Dobra w b liśkośćf 'Poznahfd ' 
sy tuow ane, P a m ią tko w o , Z a le w o , Przecław eh  
i Clioynica z przyległośeiami, są z wolney ręki 
do  sprzedania. O  warunkach kupna udzieli wia­
domość podpisany Patron Trybuna łu  w P oznan iu , 
przy ulicy Wrocławsłuey Nro. 246 mieszkańcy.

S a r  n o w s  hi .

D o przedania. Ma honor donieść Prześw. P u ­
bliczności, iż będąc rekwirowanym od Sukcesso- 
ró w  zmarley W . Justyny T i ąbczyńskiey, aby po 
niey cała pozostałość ru c h o m a ,  składaiąca się 
z srebra, m iedzi,  c y n y ,  mebli różnych ,  żela­
stwa , powozów 1 różnych sprzętów gospodarskich, 
niemniey inwentarze, k on ie ,  w o ły ,  krowy i t . d. 
sprzedane zostały. Wyznacza się termin na dzień 
15. Czerwca r. b. na gruncie wsi Grzybowa , pod 
miastem W rześn ią  leźącey; uprasza ochotę owią- 
cyeb na tenże termin.

T r z e m e s z n o  dnia 3* Czerwca 1815 r*.
D u n i n .

D o  przedania. Urząd niżey podpisany uwia­
domią ninieyszćra Szanowną Publiczność, iż d n i a  
18 . C z e r w c a  r. b. z r a n a  o g o d z i n i e  9 t e y

nego Departamentu Poznańskiego drogą prawa 
Zaięte rożne . a iom ose i ,  iako to: lustra , k a n a p y ,  
krzesła, s to i :m , zegary stołowe , również srebra, 
to test; 6 iyzek s to łow ych ,  6 Par n0źy z wideł- 
cam i,  łyżka wazowa i stołowa d u ż a ,  sześć łyże­
czek srebrnych do kaw y ,  rącsli różnego gatunku 
6 ,  kopraiców trzy ;  z inwentarza; 10 k i o w d a y . 
n y c b ,  30 sztuk bydła u low ego ,  cieląt iatosich 6, 
trzy roczne źrebce, 'wini a8 sztuk; powoź s ta ry ,  
porcellanowe Tarforki i filiźańki, szkło rzn ię te ,  
trzy obrusy i serwet ośmnaście , tudzież 40 cetna- 
row tabaki,  przez publiczną iicytacyą w W a sro . 
wcu  rynku dnia u .  Czerwca r.-.b. po południa 
o godzinie pierwszey sprzedawane będą. Wzywa 
przeto po ptsany wszystkich do tego kupna ocho­
tę maiącyc , ż eb y S!g na p0Wy fSZy m terminie sta­
wili 1 swe licyta podawali.

W ą g r o w i e c  dnia 1. Czerwca 1815.
O k o n i e w s k i ,  K. P. w .

D o  z a d z l t r i a w i e n i a . .

T  R  Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  
■ JJ e p a r  t a ni e n  t u P o z n a ń s k i e g o  

czyniąc wiadomo Publiczności, it  wiei i t arzeK>a 
z folwarkiem, olędraroi i przyległośeiami, przez 
exekucyą dla ściągnienia zaległey do depozytu 
iudycyakego prowizyi od kapitału 2ó ,666f Tala­
rów  zasekwestrowana, od 2.4. Czerwca r. b, przez 
Iicytacyą publiczną na trzy lata, w dzierżawę wy- 
pusczoną bydź m a; wzywa wszystkich ochotę tey 
dzigrzawy njaiących, aby się na wyznaczonym 
terminie dnia a t .  Czerwca r. b.półgodzinie ro tey  

przed ratuszem w W schow ie , publicznie naywię- zrana przed Delegowanym Assessorem Trybuna łu  
cey daiącemu i przybicie otrzym ującemu, za go- W . S z u b e r t ,  na zamku Sądowym stawili, i swoie 
t o w ą  natychmiast w  monecie grubey zapłatę, dro- licyta podali ,  poczem z naywięcey daiąeym kon-  
gą prawa wskazaną, aoo  kamieni w ełny ,  na rzecz trakt dzierżawny przed Notaryuszem publicznym 
JPana Izraela  l ir il la ,  L 'weranta, w N ietuszkow ie  zawartym będzie, podług warunków przepisanych, 
pod Szm ig lem  zatradowanych, sprzedawać będzie, k tó re  w registraturze Trybunału przeyrzeć można. 
Wzywa przeto wszystkich ochotę kupna maiących, P o z n a ń  dnia 31, ^ a i a  -18J5- 
aby się na pomienionym terminie stawili,  i licyta 
swe podali, gdzie naywięcey daiący przybicia nie­
omylnie oczekiwać może.

L e s z n o  dnia 2. Czerwca 18^5-
W i l h e l m  Mi l kę ,

Kpm ornik T ryb , Handlów. Wydz. II,
Departamentu Poznańskiego.

D o przedania. Pcdaie się do publiczney wia­
dom ości,  iż z mocy wyroku P. T rybuna łu  Cy wil-

A . G o  r z ' e ń s h i .  
Prezes.

J. T o p o l s k i ,  Sekr.-

D o  z a d z i e r i a w i e n i a .

t r y b u n a ł  c y w i l n y  i. INSTA NC Y I 
D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  

czyniąc wiadomo Publiczności,  iż wieś S o ła c z , 
blisko P oznan ia , w admmistracyi Sądowey na



**spoko«enie kassy f e?o t $ * CJ c ’ .‘ b . ^ u -  
wizyach oędąęa, od 4 -  tri!echleinią w \p u ­
bliczni; licytacyą w o i '%.,eH,‘i budynkami, « y n -  
sc io n ;  bydź tna *<• ^ a’ wszystkich ochotę ,  tey
szatni i u ż y t k a m i ,  wzy^ ^  na wyznaczonym
dzierżawy fD,l^ r v er’ł ca r. b. przed Desegowanym  
terminie dnia « ^ s0relD Trybun ału , stawili na 
W . S z u b e r t ,  ^  . swoie licyta podali,  pewnenu  
zamku ;' ^ " * vyw,?cey daiącemu przybicie nastąpi, 
b ędąc ,  Q jj^n[rakt dzierżawny przed Nota-
t pubbcznym z Pełnomocnikiem depozytu
zawarty będzie, podług warunków przepisanych, 
k ' e w reg is£r a tu rze  Trybunału każdego czasu 

°  ,rzs<ę można. Obiaśnień względem stanu 
d^br można zasięgnąć tamże z dotychczasowego

^ D z i a ł o  się w Poznaniu  dnia 27. Maia 18 15 -
,dl, G o r ż e ń s k i , 

Prezes....

D o  zadz ier iaw ien ia .  Majętność Osieck*, do 
admimstracyi konkursu W. B on aw en tury  Gnie­
w sk iego ,  Starosty P o w id zk ieg o ,  należąca, skła­
dająca się:

a )  Z. miasta O siecznf,
b) Folwarku R a d u c h o w a ,
c) Wsi i folwarku B o n ie w a ,
d ) Wsi i folwarku G ro d z isk a ,

>'■ e )  W;si 1 folwarku T rzebau i ,
j )  Wsi i folwarku FPoynowic,
g )  Folwarku F ra n ko w a ,

■ w  trzechletnią dzierżawę wypusczona będzie przez 
publiczną licytacyą, która przed W. M alin ow sk im ,  
Notatyuszetn Publicznym Departamentu Poznań­
skiego, jag 0 D e leg ow an y m , w zamka Sądowym  
dnia 2 i .  Czerwca l 8 l 5 - • w następuiące dni zrana 
i popołudniu , odbywać się będzie ;  do czego  
wszyscy zdolność i ochotę dzierżawić maiący, 
publicznie wzywaią się,

P o z n a ń  dnia 2. Czerwca 1 8 1fł*
K onstan ty  Ł u k a s z e w ic z ,

Patron Trybunału C yw ilnego  Depar. 
tamentu P oznańsk iego , iako Ku­
rator massy W . B onaw en tu ry  G n­
iewskiego.

D o  zadzieriawienia .  N a m ocy  w yroku Try  
bunału Departamentu P oznańsk iego , dnia l8 g o

Kwietnia r. b .  zapadłego, dobra S z m i g i d  z przy-  
leg łośeiam i, w Powiecie Wschowski.n położone^  
przed d e legow anym , W nym T o p o lsk im ,  Asses- 
sorem tegoż Trybunału, dnia 15- Czerwca t .  b ,  
zrana o lo tey  godzinie na zamku sądowym w P o ­
znaniu  więcey dnącetou w trzyletnią arendę, od  
Sgo Jana 1815 rachuiąc, wypusczone bydź tr.aią. 
Warunki widzieć można u podpisanego Patron* 
na ulicy Napoleona  pod Nrem 171, tudzież w kaa- 
cęliaryi Trybunału.

w P o z n a n i u  dnia 25. Kwietnia 1815-
M i t t e l s . t a . d t .

D o  zadz ier iaw ien ia .  Dobra (ihayno  i S tw o ln o  
z przyległościacni w Powiecie Krobskim leżące, 
przez publiczną licytacyą ca lat trzy wypusczone  
być aiaią, a to na mocy trzech wyroków ostate­
cznych. Ettrahentką tey licytacyi iest JW. Sewe­
ryna i  Galewskich K rzy ż a n o w s k a , w poręczeństwie  
męża-swego czyniąca co  do- twaiątku seperowa.ia. 
Termin licytacyi Lhoyna  będzie dnia 19 Czerwca  
o jc iey  godzinie po południu przed Delegow anym  
W n ym  Sędzią B ob ro w sk im ,  Stwolno zaś licytowa­
ne będzie dnia 20 . tegoż Miesiąca i roku. Warun­
ki tych p'eknych dzierżaw przsyrzeć można w Kan- 
cełaryi Trybunatu 1 u mżey podpisanego Patro- 
na. _ *■

Poznań dnia 30. Maia 1815-
M i t t e l s t t i d t .

D o  zadz ier iaw ien ia .  Podpisany Kurator massy 
po niegdy Ur, Jozefie K ta i l  pozostałey , donosi  
Szanowney Publiczności, iż dobra K o id rą b  z fo l­
warkiem Kopiec  zw an ym , w Powiecie Wągrowie- 
ckura sy tuow an e,  na dzień 16. Czerwca b .r .  przez 
publiczną licytacyą przed Ur. D obielińskin i,  Nota- 
ryuszeni -w Poznaniu  na Garbarach sub Nro. 425.  
odbyć się maiącą, w trzechletnią dzierżawę wypu­
sczone zostaną. O warunkach do teyże dzierżawy  
dowiedziećsię  można u w sp om n ion egoN otaryusza.

P o z n a ń  dnia 31. Maia i £ i 5*
M a c i e j o w s k i ,

D o  zadz ierzaw h nia .  Wieś T a rn o w a  z przy-  
leg łośc iam i, w powiecie Pyzdrskim leżąca, pu- 
scza się w trzech, letnią dzierżawę I81y  drogą pu-  
bliczney licytacyi; w tym celu zaczyna się termin  
dnia 21. Czerwca r. b, o godzinie 10 zrana na 
sali ustępowey Trybunału w Poznaniu  przed de­
legowanym W. t l eb dm a n em  Assessorem. Warun-
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k f dzrerzawy przedsaewiope będ?. na fjd a n ie  fca- dzteite-^o Czerwca rnŁw n i,,f  
zdego czasu, w B .orze W . Topińskiigo,  Patrona* o w tey  "przed południem  w S . f  1 ° ^ ' *
•  czym ninieysęyro zawjadomianu ' TrvhurWn J  p n *a,1,!ul Prześwietnego

Poznań, dnia t  C k t - c,  , 8 . | ,

k s j t  " - t f a a E z* 1 * r o i a ,  zna ęzytac każdego czasu w poanes/,kanm  Patroni
'Jgrodowtczcp w Poznaniu  przv ulicu Cva i - 

■Do zadzierzawienia.. Dobra Dembicz z przy- pod Numerem u 6. erokiey
ległosciamt, w Powiecie Sredzkim leź?ce, wypu„ Po-an-ad dnia 22 ,  Maia i8 r*
sczai^ stę w trzechletnią dzierza w f od S. ł a n  a ro* .
ku 1815. drog? publiczney licy tacy i z wyroku Sa- v  . Maciey Majewski r
dowego. lernun. licy tacyi zaczynasie dnia dwu* ',>"7 y^unj,e Cywi!i)yni»

1 1 * Departamenty PoanańskiefcOw
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